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—Bjetrków="rybumalski -Radomsko 


UL LegiońóW 2, tei. 53, 


warutewicza 19, tej, 383 


ewskich LIPIŃSKA 


Po długich cierpieniach zasnęła w Panu dnia 28 lutego 1928 r. przeżywszy lat 69. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Gen. 
kościoła św. Zygmunta nastąpi w środę dnia 29 lutego o godz. 


Dnia 1 marca o godz. 9 rano Nabożeństwo Żałobne w tymże kościele. 


w Piotrkowie i złożenie do grobu rodzinnego Ra 
tek 1 marca o godz. 3 po poł o czem zawiada- 


Dąbrowskiego Nr. 1 w Częstochowie do 
5-ej po południu. 


MĄŻ, SYN; SYNOWA i WNUKI. 


w Radomiu.” 


RADOM. 29.11 Wczoraj około godz. S-ej 
po poł. w bursie przy ul. Trawnej 6 uczeń 
Szkoły Technicznej w Radomiu Bolesław 
Wiśniewski, manipulując rewolwerem, po - 
strzelił przez nieostrożność kolegę swego 
Wiktora Serwetnickiego, ucznia. Serwetnic- 


ki padł na ziemię, brocząc krwią. 

Obawiając się następstw swego nieostroż- 
nego czynu, Wiśniewski strzelił do siebie, 
raniąc się bardzo ciężko. Obaj walczą ze 
śmiercią. 


S$mierć na nartach. 


ZAKOPANE. 29.11. (AW). Dziś podczas tre 
ningu nar ciarskiego na Bajdówkach 17-1et- 
ni Wroński z Zakopanego, zjeżdżając źle - 
bem wpadł na zwalone drzewo, łamiąc obie 
nogi, dwa żebra oraz ulegając pęknięciu 


czaszki, Odwieziona ga da szpitala, gdzie 
dokonana amputacji jednej nogi oraz trepa- 
nacji czaszki w dwóch miejscach. Stan P9 - 
szkodowanego bardzo groźny. 


Powódź w Chinach. 


PARYŻ. 29.11. Według doniesień z Chin 
rzeka Pei - Ho wystąpiła z brzegów pod 
miejscowością Li.Tsing, powodując wielką 


katastrofę, Powódź zalała 80 wiosek chiń - 
skich. 200.000 chińczyków musiało opróżnić 
swoje dotychczasowe siedziby 


Olbrzymia kradzież w urzędzie 
pocztowym w Radomiu. 


Zrabowano przeszło 112.000 zł. 


WARSZAWA. 29.11. Dziś nadeszła do tu- 
tejszych władz centralnych wiadomość o nie 
zwykle zuchwałym rabunku, dokonanym w 
urzędzie pocztowym w Radomiu, 

Według lakonicznej tej wiadomości w no- 
cy przedostali się do gmachu poczty. włamy 
wacze i przy pomocy narzędzi kasiarskich 
rozbili kasę ogniotrwałą, z której zrabowano 


przeszło 112.000 złotych, 

Wobec tak znacznego łupu i niezwykle 
skomplikowanych okoliczności, wśród jakich 
podobno dokonano włamania, dziś wyjechał 
na miejsce rabunku naczelnik warszawskiej 
policji śledczej p. Suchenek wraz z licznym 
sztabem agentów. 


Ostatnie wiadomości. 


Aresztowanie komunistów w stolicy. 

Warszawa, 29.11—28 r. (Tet. własny). 

Dzisiaj aresztowano w stolicy kilkunastu 
komunistów, którzy nalepiali transparenty i 
odezwy komunistyczne. 


Młodzieży mie wolno brać udziału w agi - 
tacji wyborczej. 

Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny). 

Okręgowe Komendy Policji otrzymały o- 
kólniki w sprawie niedopuszczania udziału 
młodzieży szkolnej da agitacji wyborczej. Po 
licja otrzymała surowy nakaz, aby baczysh, 
by młodzież szkolna nie rozdawała ulotek 
i nie iczwieszała transparentów, W wypad- 
kach stwierdzonych, iż młodzież w niedo - 
zwojonych sprawach brała udział, policja 
musi zawiadomić odpowiednie władze szkol. 


ne. 


Stan epidemji w karaju. 
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel, własny). 
Departament Służby Zdrowia przy min. 

Spraw Wewnętrznych podaje komunikat o 
-stanie zdrowotności w kraju. Epidemja tyfu 


su w okręgu wileńskim i nowogródzkim zma 
lała zupełnie. Szkarlatyna i odra panuje w 
niektórych województwach, lecz wypadki za 
chorowań są bardzo nieliczne, Podniesienie 
słanu zdrowotności w kraju należy położyć 
na karb energicznej walki, jaką podjął De- 
partament Służby Zdrowia, z epidemją cho- 
rób zakeżnych w kraju. 


Wojewodowie w stolicy 


Warszawa, 29,11—28 r. (Tel. własny). 

Dziś przybył do stolicy wezwany wojewo- 
da śląski p. Grażyński, który przedstawił 
kompetentnym władzom sytuację przedwy- 
borczą tej dzielnicy. W tej sprawie przyby 
li również do stolicy: wojewoda łódzki p. 
Jaszczołt i kielecki p. Korsak, 


W sprawie odkrycia podkładów węgla pod 
Koluszkami. 
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny). 
Min. Spraw Wojskowych zwróciło się do 
Państwowego Instytutu Geologicznego o wy 
jaśnienia, jak przedstawia się sprawa odkry- 
tych pokładów węgla pod Koluszkami, a 


czem w swoim czasie już donosiliśmy. P.l.G. 
wyjaśnił, iż na pokład węgla natrafiono w 
wypadku sporadycznym, w czasie wierceń, 
należy przeto podobne próby wiertnicze 
przeprowadzić w kilku miejscach, a wtedy 
będzie można wydać konkretną odpowiedź 
w tej sprawie. 


Postulaty Właścicieli Piekarń w Polsce. 
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny). 
Związek Właścicieli Piekarń w Polsce, 
zwrócił się do odnośnych czynników w spra 
wie mechanizacji piekarń, która zgodnie z 
dekretem Prezydenta Rzplitej ma być za- 
prowadzona na terenie całego państwa do 


«dnia 1 grudnia 1928 r. Zw. Właścicieli Pie- 


karń żąda od odnośnych czynników prze - 
prowadzenia lustracji lokali piekarnianych, 
ażeby zadecydować, czy zgodne są one z 
obecnemi wymaganiami sanitarnemi i zara- 
zem Związek żąda przyznanie kredytów wła 
ścicielom piekarń w wysokości 15.000 zł. od 
jednej piekarni, gdyż tyle powinno koszto- 
wać zaprowadzenie urządzenta mechanicz - 
nego piekarni. 


Ustawa o chorobach wenerycznych. 
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny). 
Departament Służby Zdrowia przy Min. 

Spraw Wewn. opracowuje nowy projekt u- 
stawy o chorobach wenerycznych. Projekt 
ten zostanie uchwalony w kwietniu r.b, przez 
sejm. 


Minister perski w Warszawie. 
Warszawa, 29.I1—28 r. (Tel. własny). 
Dnia 2 marca bawił w Warszawie prze- 

jazdęm na Wschód minister spraw zagranicz 
nych Persji, który w czasie swega pobytu 
w stolicy omówił przyszłe stosunki dyplo - 
matyczne i handlowe, jakie Polska zawrze 
z Persją 


* Pościg za złodziejami wśród białego dnia 


w stolicy. 


Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny). 
Dziś w śródmieściu Warszawy odbył się 


: pościg za kilkunastu złodziejami, którzy w 


biały dzień zamierzali okradzenie jednega z 
większych zakładów przemysłowych w sto- 
licy. Pościg ten wywołał zrozumiały popłoch 
wśród przechodniów. W rezultacie policja 
schwytała 2 złodzieji, których odprowadzo- 
no do komisarjatu policji, 


Nota Litwy do Polski. 
Warszawa, 29.11—28 r. {TeL własny). 
Nadeszła dziś do stolicy odpowiedź na o- 

statnią notę Polski do Litwy. Odpowiedź li- 
tewska zawiera między innemi: Waldema - 
ras proponuje Polsce podjęcie rokowań mię 
dzy temi państwymi po marcowej sesji Ligi 
Narodów i wysuwa Królewiec, jako miejsce 
przyszłych rokowań, Prócz tego nota litew- 
ska zawiera parę punktów dotyczących spra 
wy Wilna i Wileńszczyzny. 


Poseł Patek przebywa w Warszawie. 

Poseł polski w Moskwie p. Patek przeby- 
wa obecnie:sw Warszawie, gdzie otrzymuje 
od rządu polskigo instrukcję w sprawie pod 


` jęcia rokowań polsko - sowieckich. 
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OGŁOSZENIA ; 
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Kieprzęjętych do druku rękopisów redalsją 
nie zwraca. 


Mąki pszennej przywozić nie wolne: * 
Warszawa, 29.11—28 r. (Tel. własny). 

| Dziś ukazało się w „Dzienniku Ustaw” ne 
we rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o 7a 
kazie przywozu mąki pszennej i pszenicy do 
dnia 30 kwietnia r.b. Od powyższego może 
w wypadkach wyjątkowych uwolnić mini - 
ster Przemysłu i Handlu w porozumieniu z 
ministrem skarbu, i zezwolić na przywóz. 


Biuro Badania Cen i Konjunktur Gospodar - 
czych rozpoczyna swe urzędowanie, 


Warszawa, 29.11—28 r, (Tel. własny). 

Donosiliśmy naszym Czytelnikom w swa - 
im czasie o otwarciu Biura Badania Cen i 
KonjunkturGospodarczych, Obecnie, jak nam 
„komunikują, Biuro to rozpoczyna swą dzia- 
łalność w stolicy i urzędować będzie czaso- 
wa w Min. Przemysłu i Handlu. Dyrekte — 
rem tego Biura został mianowany p. Edward 
Lipiński, 
POLITYKA FINANSOWA BANKU GOS - 


PODARSTWA KRAJOWEGO 


Wiadomości radjowe „Głosu Tryb.“ 

Staraniem Prezydjum Rady Ministrów p, 
Prezes Banku Gosp. Kraj. Gen. dr. Roman 
Górecki wygłosił wczoraj wieczorem odezyt 
przez radjo „O polityce finansowej Banku 
Gospodarstwa Krajowego”, który w "tresz- 
czeniu podajemy: 

Bank Gospodarstwa Krajowego powstał 
dn 30: maja 1924 r. Od początku istatemra 
Banku rozwój jego postępuje w bardzo szyb 
kiem tempie,Punkt kulminacyj. w dotychezu 
+cwym rozwoja Banku przypada na drzgie 
ptłhocze 1927 r. W krótkim tym stosunkewe 
uzasie kapitały tej instytucji wzrosły o 76 
proc. 

Zadaniem Banku jest udzielanie kredytów 
krótko i długoterminowych przea emisje ob 
ligacy; listów zastawnych i tp. popieranie in 
stytucyj kredytowych, ruchu budowlanego 
w kierunku odbudowy kraju oraz wykony - 
wanie wszelkich czynności bankowych ze 
szczegółnem uwzględnieniem przedsiębiorstw 
państwowych, - 

Aby działalność Banku była skuteczną, 
mosi on działać w ścisłym kontakcie ze sie 

* rami rządowemi Utrzymując stały kontakt a 
Rządem , i mając swe zadanie na względzie 
Bank Gospodarstwa Krajowego jest poważ 
nym czynnikiem w scalaniu się: poszcze gól- 
nych dzielnic pod względem gospodarczym. 

Dragim z kolei klijentem Panku po przed 
siębiorstwach państwowych są samorządy. 
Podkreślić należy jż w ostatnich czasach za 
znacza się wielki ruch inwestycyjny we 
wszystkich województwach 

W/ udzielaniu pomocy finansowej samo - 
rządom leży jedno z głównych zadań Banku 

Wobec naglących inwestycyj w samorzą- 
dach, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych o 
pracowuje projekt inwestycyj samrorządo - 
wych. i 

W stosunku do spółdzielczości ustosunko 
wał się Bank również pozytywnie czego do. 
wodem jest wzrost kredytów do spółdzielni 
2 į pół na 6 miljonów zł. 

Nie mniej wydatną opieką otacza Bank 
rolnictwo, udzielając mu krótko i długoter- 
minowych hipotecznych kredytów. 

Jeżeli chodzi o przemysł „to korzysta on 
przeważnie z bankowości prywatnej. 

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielając 
kredytu szczególną zwraca uwagę, aby udzje 
lany przezeń kredyt był przeznaczany wy- 
łącznie na cele produkcyjne . 

Ażęby należycie spełniał swe zadanie, 
Bank Gospodarstwa Kraj. musi być w rękach 

Rządowych organem, za pomocą którego 
Rząd reguluje „życie gospodarcze państwa. 

Dzięki rozumnej i celowej i dobrze pomyś 
lunej polityce Banku Gosp. Kraj, rozpoczy- 
namy wielką erę odrodzenia į odbudowa - 
nia gospodarczego państwa, 


Giełda. 


DEWIZY: Holandja 358,80; Londyn 43.50; 
Nowy Jork 8.90; Paryż 35.09; Szwzjcarja 
171.67; Włochy 47.22; Wiedeń 125.60. 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


Nr. 50 


Walka o silny Rząd. 


Jednem z najistotniejszych zagadnień, nur 
tujących w naszem politycznem społeczeń - 
stwie jest zagadnienie silnej władzy wyko- 
nąwczej, Przewija się ono przez cały okres 

istnienia naszego państwa, począwszy od 
dni listopadowych 1918 r, aż po dzień dzi- 
siejczy. Staje ono w całej swej sile i okaza- 
łości przed przyszłym Sejmem, a rzucone 
zostało przez rząd Marszałka Piłsudskiego, 
jako ogromnego znaczenia, hasła wyborcze. 
Kto bowiem rzuci w dniach 4-go i 11-go mar 
cą kartki za rządem ten jednocześnie po- 
piera czynnie postulat nałeżytega i ścisłego 
rozgraniczenia władzy wykonawczej od wła 
dzy ustawodawczej, ten popiera postulat sil 
nego w Polsce rządu : 

Wola narodu wyraźnie idąca w tym kie 
rumaku, objaśniała się niejednokrotnie Przy 
pomnijmy sobie listopad 1918 r.: powrót z 
Magdeburga Komendanta Piłsudskiego ol- 
krzymie samorzutne na jega cześć manife 
stacje, złożenie przez cały naród z letargu 
niewoli zbudzonego, przez wszystkie partje 
polityczne w jego ręce najwyższej władzy. 

„Wróciłeć ku nam więc rządź!" — oto po 
lężwy okrzyk całego narodu. W lutym 1919 
r. zebrał się pierwszy w wolnej stolicy wol. 
neg» państwa Sejm. Nazwał się suwerennym 
i uslawodawczym. Na trzecim tego Sejmu 
posiedzeniu w lutym 1919 r. Komendant Pił 
sudski składa w ręce Sejmu dotychczas pia 
stowecą przem siebie. godność Naczelnika 
Państwa i znów objaw wysoce charaktery- 
styczny: wszystkie stronnictwa sejmowe 
składają do laski marszałkowskiej wspólny 
nagły wniosek; składają we wniosku tym 
„podziękowanie za pełne trudów spnawowa 
mie rządów w służbie dla Ojczyzny” i wzy- 
wają Sejm do powierzenia dalszego sprawo 
wania urzędu Naczelnika Państwa aż do u- 
chwalenia Konstytucji Józefowi Piłsudskie 

mu 

Wniosek przechodzi jednomyślnie, 
Łącznie a wyżej cytowanym wnioskient 

Sejm na tymże posiedzeniu uchwalił t, zw. 

„Mata. Konstytucję”, regulującą w pięciu 

artykułach zasady tymczasowego ustroju 

Polski, Sejm, jaka suwerenny i ustawodaw- 

czy, faktycznie, całą władzę wziął w swoje 

ręce. Powoływane od cabu doi czasu rzą- 
dy uzależnione będą tak dalece od Sejmu, 
że już nie woli jego, ale nawet kaprysom 
ulegają. Rzecz jest godna podkreślenia, iż 
przez cały czas istnienia Sejmu ustawodaw- 
czega nie było rządu, któryby upadł nasku- 
tek uchwalonego mu przez Sejm votum nie 
ufności, nie było rządu, któryby umiał w 
aposób jasny i stanowczy postawić ma ple- 
musz Sejmu kwestję zaufania, kwestję wyraź 
nego pópareja, czy też wyraźnega potępie- 
aia swej polityki, Prowadzeno od samego 
początku atrusią pod tym względem takty- 

kę, ż 

Kiedy marazm polityczny coraz szersze 

zatacza skręśi, „kiedy słabość i nietrwałość 

rządu stała się bijącą w oczy, a do uchwa- 
* lenia Konstytucji było jeszcze daleko, zde- 
cydował. Naczelnik Piłsudski sprawę „rzą - 
du” na szerszej postawić platformie. Dłate- 
go zażądał- od Sejmu interpretacji t. zw. 

„Małej Konstytucji”, a głónwie jej artyku - 

łu 3-go, mówiącego o tem, że: „Naczelnik 

Państwa powołuje rząd w pełnym składzie 
. ma podstawie porozumienia z Sejmem”. 

Chodziło Naczelnikowi Państwa o to, by 
przez właściwe zinterpretowanie wyrazów 

„powołuje i na „podstawie porozumienia” 

osiągnąć dla głowy państwa pewne w dzie- 

dzinie powoływania rządu prerogatywy, 
jak również uzyskanie dla rządu minimal - 
uej choćby siły i znaczenia. Na tym tle po- 
wsłał właśnie słynny pomiędzy Naczelni - 
kiem Państwa, a Sejmem incydent, odnoszą 
cy się do kreowania przez Sejm, a nie - 
uznanego przez Naczelnika Państwa kandy 
data ńa szefa Rządu Korfantego 

Incydent ten osiągnął w Sejmie wręcz od 
mienny skutek, Sejm dufny w swoje zna - 

czenie bał się wszelkiego cienia władzy.. A 

potężna postać Komendanta Piłsudski prze- 

słania mu całkowicie widok na Polskę. 

Większość Sejmu wyraźnie - bała się Pił- 
sudskiego, Dlategą prace w Komisji Konsty- 
tucyjnej, tej kuźni przyszłego ustroju Pol: - 
ski, szły wyraźnie w kierunku ogranicze - 
nia władzy do minimum. 

Rząd miał sprawować władzę w ścisłej 
i zupełnej zależności od Sejmu, a nie rzą- 
dzić Głowa państwa zamknięta w złotej 
klatce, miała tylko Polskę reprezentować. 
Gaktyczną władzę skupiał w swem ręku 
Sejm całkowicie. System francuski, znacz - 
nie tylko pogorszony, został na grunt nasz 
żywcem przeniestony. 4 


Pizypominam ciekawy moment: 

Gdym, jako członek Komisji Konstytucyj- 
nej i referent działu konstytucji: „Prezy = 
dent Rzeczypospolitej” proponował wnioski 
dające przyszłej głowie / państwa pewne 
znaczenie i prócz reprezentacji, minimum 
władzy, zostałem przegłosowany i znalazłem 
się w znakomitej mniejszości. 

Nic więc dziwnego, że okres istnienia 
Państwa na zasadach uchwalonej Konstytu 


cji marcowej nazywamy okresem „absolu- - 


tyzmu parlamentarnego”, Nic też dziwnega 
że polityczne życie polskie charakteryzowa 
ło się słabością rządu, niemocą Sejmu, ucie 
kaniem od odpowiedzialności, 

Na tle tem musiał przyjść maj 1926 r., ja- 
ko konieczność państwowa, a wraz z nim 
-— zagadnienie silnego rządu, 

Po zwycięstwie majowem musiała przyjść 
zmiana Konstytucji, Prawda — jak za dot- 
knięciem różdżki czarodziejskiej zaczęły 
się sypać w Sejmie wnioski, ż4ądające wnie 


sienia całego szeregu konstytucyjnych po- 
prawek, Gotowość Sejmu w tym kierunku 
jak również wszystkich stronnictw, była po 
prostu zzdziwiająca, 

W rezultacie — naskutek przedstawione- 
go Sejmowi wniosku rządu Bartla uchwalo» 
no z dniem 2 sierpnia 1926 r, ustawę, „zmie 
niającą i uzupełniającą Konstytucję; powo. 
lany jest do tego Sejm z woli całego narodu, 
pragnącego ostatecznego ustabilizowania i 
ulegelizowania wewnętrznych stosunków. 


<4< marca! 


W Skandynawii przechował się da dnia 
sonlczea zwyczaj bicia. w dzwony w 
dzień wyborów, zwoływania z odległych o- 
siedli wyborców, by stając przy urnie wy- 
borczej, spełnili to co uchodziło za zaszczyt 
ny i najważniejszy obowiązek obywatelski, 

niemaliśmy dawniej, że akt wyborczy jest 
aktem donisłym, że powołuje on na odpo » 
wiedzialne stanowisko przedstawicieli poli- 
tycznych społeczeństwa,  _wypróbowanych 
i zasłużonych działaczy, W szkołach uczo- 
no nas, że praojczyzną urządzeń parlamen= 
taruvch kyiy Grecia * Kzyim, gdzie zasiada- 
li najstarsi mężowie niezłomni duchem i toz 
ważali wspólnie najważniejsze sprawy, a 
ich decyzje uczyniły Grecję i Rzym pań - 
stwami sławnemi które do dziś za wzór nie 
których urządzeń uchodzą, 

Po wojnie jakże się wszystko: zmieniło, 
Nikt już nie wierzy w doniosłość aktu wy- 
borczego od czasu, gdy sponiewierany zo- 
stał i gdy wybory całkiem inne przyniosły 
rezultaty od tych, które spragniona pracy i 
ładu wewnętrznego dusza społeczeństwą o- 
czekiwała. 

W naszych oczach w czasie niezmiernie 
szybkim dokonał się jawny i oczywisty rQz- 
kład urządzeń parlamentarnych w naszej 
ojczyźnie; gniew społeczeństwa spadł na 


glowy posłów, którzy po pamiętnych dniach 
majowych nie odważyli się poprostu z kry- 
jówek na światło dzienne wychylić. I tak 
się też stało, że tylko część ich zdołała o- 
becnie swoje kandydatury zgłosić, a z wie- 
lu stronnictw, które do niedawna pierwszą 
rolę w sejmie i rządzie odgrywały, dziś tyl- 
ko niedobitki do aktu wyborczego stają. 
Potężna w pierwszych latach powojennych 
prawica sejmowa, która dyktowała Polsce 
politykę wewnętrzną i zagraniczną, która 
chciała odbudowaną Rzeczpospolitą Polską 
uczynić twierdzą nacjonalizmu i murem Po- 
laków od innych obywateli naszego państwa 
oddzielić, w całkiem inej szacie staje dzi- 
siaj do wyborów. Z oficjalnych jej przywód- 
ców, którzy kierowali polityką największe» 
go klubu parlamentarnego, nikt na listach 
się nie znajduje. Poza Marszałkiem Trąmp - 
czyńskim czołowe miejsca na listach nacjo- 
nalizmu polskiego zajmują ludzie nowi. 
Największe jednak zmiany widoczne są 
na innych listach, Rząd Marszałka Piłsud - 
skiega czynnie zaingerował w przygotowa - 
niach do wyborów, Na wezwanie rządu set- 
ki ludzi z wszystkich stron Polski zgłosiło 
się do pracy wyborczej, powstały setki i 
tysiące komitetów, a z nich wyłonił się Bez 
partyjny Blok współpracy z Rządem, który 


poszedł do wyborów a programem państwo 
wym na swym sztandarze. Pod sztandarem 
tym skupiły się organizacje, instytucje prze 
różne, skupiło się przedewszystkiem wiel- 
kie mnóstwo ludzi, pragnących nowega dla 
państwa programu. Pod sztandarem znaleź- 
li się ludzie różnych poglądów spałecznych, 
Od księcia i księdza do robotnika i pracow 
nika sięgnął Bezp. Blok Współ, z Rządem. 

Dzisiaj zbliża się dzień wyborów. Może 
on oznaczać w życiu politycziem Polski 
datę ważną i jedyną w swoim rodzaju. Mo» 
że ono przywrócić powagę parlamentu, mo- 
że przywrócić powagę wyboróow, jeśli w 
dzień ten miljony głosów wyborców i wybor 
czyń padną na takich kandydatów, którzy 
rozumieją doniosłość przemian dokonywu - 
jących się w dzisiejszym dniu, Wybory od- 
zyskają swoje znaczenie i staną się Z cza» 
sem tem, czem być powinny w kraju parla- 
mentarnie urządzonym, mianowicie dniem 
rachunku sumienia za działalność parla - 
mentu ubiegłego, dniem przygotowań do 
płodnej, twórczej działalności parlamentu 
przyszłego. Wyborcy polscy idą do urny a 
silnem przekonaniem, że dają swój głos na 
listę, która zabiegać będzie a odrodzenie t- 
stroju państwa, o szczęśliwą przyszłość mo» 
wych pokoleń, 


Nasz przemys! weglowy w walce z angielskim. 


Pod wpływem akcji przemysłu angielskie = 


go eksport naszego węgla maleje w ostat - 
nich miesiącach wprawdzie nieznacznie, lecz 
stale, a dalsze postępy tej akcji mogą już w 
niedługim czasie pociągnąć za sobą jesezcze 
większe przyśpieszenie tego spadku. 

W listopadzie ubiegłego roku poraz pierw 
szy od ukończenia strajku angielskiego 
względnie do ustania eksportu specjalnie z 
konjunkturą strajkową związanego, nastąpi 
ło zmniejszenie się eksportu polskiego wę- 
gla o prawie 90.000 ton, tj. niemal o 12 
procent ogólnego eksportu, a o 20 procent 
eksportu na rynki północne, W grudniu na 


atąpiła wprawdzie lekka poprawa, gdyż eks-- 


port w stosunku do listopada podniósł się 
znowu o 45,000 ton, lecz i ta poprawa ozna 
cza jeszcze ciągle zmniejszenie eksportu o 
około 45,000 ton w stosunku do stanu z 
października i ubiegłych miesięcy, 
Zmniejszanie się naszego eksportu okazu 
je oczywiście w nowem świetle ważność to 
czących się obecnie rokowań o zawarcie 
traktatu handlowego z Niemcami, a specjal 
nie o przyznanie nam odpowiedniego kon- 
tyngentu węglowego do Niemiec, Kontyn- 


` gent ten'bowiem, jeżeli uzyskamy go w żą- 


danej przez nas wysokości 350,000 ton, nie 
tylko sam przez się wpłynie na zwiększenie 
naszego eksportu o całą tę cyfrę, lecz rów 
nocześnie dzięki dobrym cenom, uzyskiwa- 
nym na rynku niemieckim, umożliwi nam sil 
niejsze przeciwstawienie się atakom prze - 
mysłu angielskiego, "a tem samem conaj. 
mniej utrzymanie obecnego stanu posiadania 
na rynkach głównie przez konkurencję an- 
gielską zagrożonych, tj. na rynkach północ 
nych - 

Obaj najwięksi potentaci węglowi, tj. prze 
mysł angielski i niemiecki, którym konku- 
rencja polskiego daje, względnie dać się mo 
że we znaki, chcieliby jeden kosztem drugie 
go pozbyć się tej konkurencji, Oto bowiem 
jak donosi , Rheinisch Westfälische Zeitung” 
w n-rze 34 z dn. 19 stycznia br, „okazują ze 
strony angielskiej pewne* zainteresowanie 
dla gospodarczego porozumienia między 
Niemcami-i Polską, a szczególnie dla przy- 
znania, mażliwie wielkiego kontyngentu wę- 
glowego na wywóz z Polski do Niemiec, Ze 
strony angielskiej miarodajnem jest przy - 
tem życzenie wyeliminowania lub przynaj - 
mniej częściowego odparcia konkurencji pol 
skiej z rynków węglowych .. Skandynawii i 
państw bałtyckich, ae] 

Nie ulega wątpliwości, że powyższe infor 
macje organu przemysłu reńsko-westialskie- 
go oparte są na konkretnych  .faktach i że 
rzeczywiście przemysł angielski usiłuje po- 
zbyć się rywalizacji polskiej na dawniej - 
szych swych rynkach zbytu kosztem swego 
niemieckiego konkurenta, Jednakże i ten 
drugi konkurent, tj, niemiecki przemysł wę 
glowy broni sis lliemi: sposobami prze 
ciw ow? 2) nuvukurencji węgla polskie- 
i «waęicznym rynku niemieckim, a 
niezale” 2 od wpływu, wywieranego w 
tym kierunku na rząd niemiecki, stara się 


równocześnie w cytowanym artykule na - 
kłonić przemysł angielski do zaniechania in 
terwencji u miarodajnych czynników nie- 
mieckich, tłumacząc mu, że „nietrudno jest 
zrozumieć, że Anglja przez popieranie ży- 
czeń polskich w sprawie większego kon- 
tyngentu przywozowego dla polskiego wę- 
gla do Niemiec osiągnie cos całkiem prze- 
ciwnego, niż osiągnąć zamierza, Zbyt do 
Niemiec należy do najbardziej popłatnych 
interesów, szczególnie wobec ustalonego o- 
becnie ustawowo kursu niemieckiej i pol- 
skiej waluty. Sytuacja finansowa polskiego 
przemysłu węglowego poprawi się decydu- 
jąco przez podjęcie eksportu do Niemiec i 
to tem bardziej, im większy będzie kontyn- 
gent. Zdolność konkurencyjna w stosunku do 
Anglji zostanie przeto wzmocniena, a Pol- 
ska będzie mogła swoim odbiorcom węglo- 
wym na będących przedmiotem walki ryn- 
kach poczynić jeszcze dalsze ustępstwa- 
Skutkiem wojny celnej z Niemcami Polska 
musiała — choć ze stratami — szukać zby- 
tu na rynkach północnych, wypierając stam 
tąd częściowo węgiel angielski i niemiecki, 
Anglja, broniąc się dumpingiem przed pol 
ską konkurencją, ponosi sama również ol- 
brzymie straty, a szukając rekompensaty za 


utracone rynki, wdziera się coraz głębiej 
na rynek niemiecki. Wreszcie i Niemcy, u- 
wolniwszy się dzięki wojnie celnej od kon- 
kurencji węgla polskiego, ściągnęli sobie 
na kark o wiele gwałtowniejszą konkuren- 
cję węgla- angielskiego, któremu  znewu 
wzamian za to starają się odebrać jego 
rynki zbytu w zachodniej i południowej $ 
Europie. A 

Polski przemysł węglowy. nie szczędził do 
tychczas środków materjalnych, aby prze- 
trzymać walkę z konkurencją przemysłu wę 
śglowega Anglji i Niemiec, lecz obecnie już 
mu tchu braknąć zaczyna, co widoczne jest 
najlepiej ze zmniejszających się cyfr ekspor 
towych, W walce tej polski przemysł węglo 
wy uzyskać powinien najdalej idącą pomoe 
społeczeństwa i państwa, Idzie tu o przy» 
szłość i rozwój jednej znajpotężniejszych ga 
łęzi naszego gospodarstwa narodowego, od 
śgrywającej ogromną rolę w kształtowaniu 
się całego naszego życia gospodarczego, . o0 
jedną z głównych pozycji w naszym bilan- 
sie handlowym i płatniczym, o podstawę by 
tu i rozwoju gospodarczego Górnego Śląs- 
ka i Zagłębia Dąbrowskiego, wreszcie o 
warsztaty pracy dla przeszło 100.000 robot 
ników, 


EEA EMETTE 


Wieści z kraju. 


Przed wyborami do ciał 
ustawodawczych. 


_ Które karty do. głosowania są ważne? 


Według artykułu 70 ordynacji wyborczej 
do Sejmu, głosowanie do Sejmu i Senatu 
odbywa się zapomocą kart do głosowania. 
Karty do głosowania powinny być koloru 
białego. Karta ma zawierać jedynie wyra- 
żony słowami lub cyframi, odbity mechani. 
cznie lub pisany numer listy kandydatów, 


ną którą wyborca oddaje swój głos. 

Według zaś artykułu 83 ordynacji wy- 
borczej do Sejmu, karty głosowania wypeł- 
nione niezgodnie z przepisami powyższego 
artykułu 70 tudzież karty koloru oczywiś- 
cie innego, niż białego, są nieważne, 


Koszty wyborów. 


Główny Komisarjat Wyborczy polecił O- 
kręgowym Komisjom Wyborczym dostar - 
czyć dokładne wykazy wszystkich wydat- 


ków przy przeprowadzeniu wyborów w ce- 
lu obliczenia kosztów wyborów na terenie 
całego państwa, 


Zakaz pochodów. 


Ministerstwo Spraw Węwnętrznych pole 
ciło wszystkim wojewodom i starostom nie 
wydawać jakichkolwiek zezwoleń na pocho 


dy w okresie wyborczym, by aapobiec zaa 
kłóceniom porządku publicznego. 


a alaaa_ute 
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NA SEZON WIOSENNY 


POLECA: 

h na kostjumy i płaszcze 
+ „ gładk,i desen.—sukniowych 

w materjałach garniturowych i paltotowych 


Ponadto stale na składzie: podszewki, wałtoliny, towary białe; koce, 
dery, kapy płk., pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki; fi- 


NOWOŚĆ w wełnach i jedwabiac 


E anawa 


Aresztowanie kandydata z listy 


$tronuictwa 


Aresztowana we Lwowie Karola Kaspro- 
wioza, kandydata na posła z listy Str. 
Chłopskiego stojącega na trzeciem miejscu 
w pow. lwowskim, Kasprowicz, który wie- 
czorem przybył do Lwowa został na dwor- 


ranki odpas. i z metra, pokrycia meblowe; flory wełniane i welwe- 
ty na szlafroki. 


E „GŁOS TRYBUNALSKI", 


papunnnnngaoraszs: e IWD a 


Chłopskiego we Lwowie. 


cu aresztowany. Policja oskarża ga o pobie 
ranie pieniędzy od robotników tytułem wy- 
rabiania posad. Posad takich Kasprowicz 
nie wyrobił, naciągnął zaś cały szereg lu- 


„dzi na większe i mniejsze kwoty. 


Poeta Wandurski aresztowany +w Łodzi. 


W sobotę po południu aresztowany Zo- 
stał w Łodzi znany poeta Witold Wandur= 
ski, pełnomocnik unieważnionej okręgowej 
listy „Jedność robotniczo - chłopska” (ko - 
mun,). Pa zaaresztowaniu, W mieszkaniu p. 
Wandurskiego zarządzono rewizję, która 


B. poseł 


trwała dłuższy. czas. 


Przy wyborach do Sejmu i Senatu p. 


Wandurski na żadnej liście nie kandyduje, 
natomiast figurował na unieważnionej liście 


komunistycznej do rady miejskiej w Łodzi. 


Szapiel 


stanął powtórnie przed sądem i skazany został 
na 6 lat więzienia. 


Onegdaj sąd” okręgowy w Wilnie rozpa- 
trywał sprawę byłego posła na sejm z nie- 
zależnej partji chłopskiej Szapiela, oskarżo 
nego- á art. 102 k. k. o działalność antypań- 


stwową, 
terytorjum państwa polskiego na rzeca So- 


zmierzającą do oderwania części 


wietów. Sąd wydał wyrok skazujący posła 
Szapiela na 6 lat ciężkiego więzienia. 


Echa studenckich ekscesów 
w Warszawie. 


Donosiliśmy wczoraj pokrótce w wiado- 
mościach telefonicznych o ekscesach stu - 
denckich, jakie miały miejsce we wtorek w 
Warszawie. 

Obecnie podajemy w całości przebieg zaj 
ścia wg. „Ńurjera Porannego": 

Około „godz. 14,30. policjanci pełniący słu 
żbę na ul, Śniadeckich ujrzeli kilku studen 
tów, zrywających plakaty wyborcze listy 
Nr. 1. Gdy na zwróconą uwagę, aby zaprze 
stali tak nieodpowiedniej i nielicującej z 
„młodzieżą akademicką walki z przeciwnika 
mi politycznymi, studenci, przeważnie kor- 
poranci, -zachowali się wyzywająco, próbu- 
jąc nawet sprowokować policję. Demon - 
strantów usunięto, 

W parę godzin potem pod Politechnikę 
aaczęły zewsząd ściągać zorganizowane bo- 
jówki endeckie, uzbrojone w grube okute 
laski trzcinowe. Gdy na placu zebrało się 
już kilkaset osób, ruszono pochodem ulicą 
Śniadeckich, gdzie zatrzymano się przed do 
mem Nr. 10, oklejonym afiszami wyborcze- 
mi Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą 
dem. Licząc na swą siłę, awanturnicy zaczę 
li zrywać afisze wbrew ostrzeżeniom poli- 
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Żywy testament. 


dziutkie to, białe, delikatne; skóra 
zagoiła-by się na nim na poczeka- 
niu prawie: taka jeszcze miękka i 
cienka, ale trzeba będzie dobrze je 
trzymać, bo wrzeszczeć będzie na 
całe- gardło. 

— Wybornie! — zawołał pan Me- 
eson, — zrobimy tatuowanie na dzie 
cku. Niech też dzieciak przyda się 
raz w Życiu na co! 

— Aha! — przyświadczył Bill, — 
niech ma na całe życie pamiątkę te 
go, co mu się zdarzyło w dzieciń - 
stwie... to jest, jeżeli pożyje, o czem 
wątpię, bo. my stąd chyba nie wyj- 
dziemy żywi; Ale jeżeli wyjdziemy, 
to będzie miał pamiątkę, bo że się 
sepia nie zatrze, nie spełznie. za to 
ręczę. 

— Nie "pozwolę tknąć Dicka: — 
z oburzeniem -zawołała Augusta. — 
Dziecko zachorować-by mogło z bó- 
lu i strachu, a przytem nikt nie ma 
prawa piętnować go 'w ten sposób 
na całe życie. 

— Nolskiedy tak, to niema o czem 


cji, która jednakowa ochrania wszystkie 
plakaty wyborcze. Maniiestanci na wezwa- 
nie agitatorów zaczęli napierać na policję 
tak, że ta zmuszona była wezwać posiłków 
z komisarjatu pod kierownictwem aspi - 
ranta, 

Na wezwanie do rozejścia się, manifestan 
ci, wznosząc okrzyki przeciwko Twórcy 
Państwa Polskiega i Pogromcy bolszewików 
natarli na policję Pomimo jawnej prowoka- 
cji, policja spokojnie podjęła środki, aby 
wyzwolić się z pośród gromady studentów, 

I wtedy stała się rzecz niesłychana. Ban- 


da pałkarzy rzuciła się na policję i wzno- 
sząc okrzyki,Precz z policją! "zaczęła na nią 
ze wszystkich stron nacierać, Oficer poti- 
cyjny i paru posterunkowych otrzymali cio- 
sy laskami i pięściami Mimo to policja nie 
użyła broni. Takt organów bezpieczeństwa 
i spokój jej oprzytomniły napastników, któ- 
rych większość zaczęła się rozpierzchać, 
Grupka prowodyrów jednak nie ustępo- 
wała i dalej prowokowała policję Po nadej 
ściu posiłków 16 najgorętszych warchołów 
aresztowano i odprowadzono da urzędu 
śledczego, gdzie poddane ich badaniom, 


mówić! -— rzekł Bill. — Snadź już 
tak sądzono, żeby majątek tego pa- 
na dostał się tym, którym on g0 
nierad daje. 

— Nie, — z nagłym rumieńcem 
zaprotestowała Augusta, — nie my- 
ślę, aby tak! stać się musiało. Pan 
Eustachy Meeson okazał się kiedyś 
dobrym dla mnie, i prędzej, niżbym 
miała dopuścić, aby utracił to, do 
czego ma prawo, wolałabym... wola- 
łabym pozwolić, by na mnie wyko * 
nano tatuowanie. 

—_A to dopiero! — z zapałem 
krzyknął Bill, — to dopiero rezolut- 
na z panienki kobieta! aż miło! i że- 
bym ja był tym młodym panem, to - 
bym zaraz panience powiedział, że 
trudno o taką drugą! 

— Tak! — powtórzył pan Meeson, 
— tak! to wyborna myśl. Pani jesteś 
błoda i silna, a że nie brak tu poży” 
wienia, pewny jestem, że nieprędko 
pani umrzesz. Możesz nawet pożyć 
jeszcze kilkanaście miesięcy! Ale za- 
czynajmy natychmiast... 

— Czuję się strasznie osłabionym. 
Nie jestem pewny, czy noc przeżyję, 
a'lżej mi może będzie konać. gdy so- 
bie-powiem, że zrobiłem wszystko, 
co mośłem. aby powetować 'wyrza - 
dzoną Eustachemu krzywdę! 


A 
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Nr. 40. 


List ks, biskupa Bandurskiego 
do kongresu ludowego w Kielcach. 


Da kongresu ludowego, który odbywa się 


w Kielcach, wystosował ks. biskup Baudur- 
ski następujący list pasterski: 


Da walk partyjnych i waśni politycznych 


jakiemi szarpana jest dziś Rzeczypospolita 
Polska, nie mam zamiaru się mieszać, ale 
dobro ogólne mając na myśli, poczuwam się 
do obowiązku zebranym uczestnikom kon- 
gresu ludowego przypomnieć, że tak, jak w 
czasie wojny, tak i w dobie wyborów, któ- 
re częstokroć na wewnętrzną zmieniają się 


wojnę, obowiązują przykazania Boskie ' i 
wielka Chrystusowa zasada społecznej mi- 
łości. O tem pięknie nasz Skarga powiada: 
„Poganie mieli o miłości ku braciom rozkau 
zania od Boga, jeno sam rozum, a my tak 
surowy, tak pilny Boga naszego o tym man 
dat mamy: 
wspólnie miłowali, jak ja was umiłowałem. 
A jako jam zdrowie i życie za was i za 
wszystkich położył i wy. tak braci swoich 
miłujcie”. 


rezkazuję wam, abyście się 


O tem chrześcijanie i katolicy przy wy - 
borach muszą pamiętać, aby się przeciw - 
stawić wielkiemu rozerwaniu serc ludzkich 
i połarganiu jedności i miłości zgody są - 
siedzkiej. . 

Nie wolno kurczyć miłości Ojczyzny pa- 
mięcią tylko o swojej wyłącznie ziemi, © 
swojem jedynie województwie Prawdziwą 
plagą jest ciasne pojęcie o obowiązkach 
względem kraju, ten patrjotyzm prowincjo- 
palny. Nietylko własny powiat, nietylko 
skrawek ziemi, ale cała Rzeczypospolita 
dobro całego państwa musi leżeć na sercu 
każdego musi leżeć na sercu każdego prawe 
go Polaka i obywatela. 

Nie można mówić, jak mówiono: dobry 
człowiek, ale Mazur, ale Litwin, ale Rusin. 


Trzeba mówić: dobry człowiek, bo dobry o 
bywatel Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol 
skiej, O tem muszą wszyscy dziś pamiętać, 
że władzy i rządowi musi być użyczony po- 
słuch wedle orzeczenia pisma Bożego, że 
wszelka władza od Boga. Ulegały tej władzy 
liczne pokolenia polskie podczas niewoli mi 


mo iż władze zaborcze niszczyły władzę ję- 
zyk i obyczaj narodu polskiego. 


Dziś jest władza i rząd swój własny pol- 


ski, da którego nadaremnie od wieku wy- 
ciągały ramiona pokolenia polskie. Jest rząd 
który rozumie doskonale, czem jest wiara 
katolieka i kościół dla narodu. Ale pojmuje 
doskonale obowiązki swoje względem oby 
wateli różnych narodowości i wyznań, które 
składają się na całość Państwa Polskiego, 


Polsce trzeba wielkiej myśli, jednego wiel 


kiego serca, jednego silnega rządu, któryby 
trwałością swoją mógł przęd całym światem 
świadczy ćo sile i mocy potęgi Państwa Pol- 
skiego. 


Z gabinetu, co po tygodniach i miesią - 
cach upadają, nikt się w świecie nie liczy, Z 
rządem, który trwa latami, każde z wielkich 
pńastw pragnie współpracować. Liczy się z 
dzisiejszym rządem silnym i mocnym cały 


świat dyplomatyczny i liczą się z Wielkim 


Człowiekiem, jakiego wydała męczeńska i 
bohaterska Ziemia Wileńska, najwybitniej- 
sze jednostki w święcie katolickim, chrześci 
jańskim i dyplomatycznym Idea wielka i po 
tężna, a. niemała, niech wam przyświeca w 
tej poważnej dobie, a Bóś niech wam bło- 
gosławi w pracach, podjętych dla dobra i 
chwały Polski. : 
Z pozdrowieniem ł oddaniem: 

Ks. biskup Władysław Bandurski 


Olbrzymi wiec jedynki w Przemyślu. 


W dniu onegdajszym odbył się w Prze- 
myślu manifestacyjny wiec zorganizowany 
przez B.B.W.R. Olbrzymia sala nie zdołała 
pomieścić zebranych, tak, że tłumy ludzi 
stały ma ulicy przed gmacehm. Na 
sali znajdowało się 3.500 osób, ponad 2.000 
zaś musiało odejść z powodu braku miejsca 

Wiec zagaił p. Jung, w prezydjum zasia- 
dali p. Biernacka i Józef Styfi, Przemawia- 


li kandydaci do Sejmu prof, uniwersytetu 
Jana Kazimierza dr. Stanisław Zakrzewski 
i prof. Apolinary Garlicki. 

Po przemówieniu obu kandydatów pod- 
noszących zasługi marsz, Piłsudskiego i je- 
go rządu, uchwalono jednomyślnie rezolu- 
cję w kierunku poparcia listy Nr. 1, Wiec 
wywarł w mieście i okolicy potężne wra- 
żenie. 


Rabin-cudotwórca z Bełza 


wzywa żydów do głosowania na listę Nr. 1. 


Słynny wśród żydów rabin „ cudotwórca 
Rokach z Bełza, na którego powagę — mi- 
„mo protestów z jega strony — powołały się 
ugrupowania sjonistyczne w walce wybor- 
czej, rozesłał do swoich zwolenników w 
większych ośrodkach pismo, w którem opo 
wiada się za listą Nr, 1. 


„Ponieważ dzień wyborów zbliża się, 


zwracam uwagę na przestrośgę Starego Za- 
konu i naszych proroków, żeby żydzi byli 
zawsze lojalni wobec władzy, Dla tega też 
jest obowiązkiem każdego żyda aby w o- 
obecnej chwili oddali swój głos na listę rzą- 
dową, t. j: Nr, 1. Za wolą Boga, rząd bę- 
dzie wam przychylny i będzie uwzględniał 
wasze prawa”. 


Odezwa Komisarza Rządu 
do rektorów. 


W związku z temi zajściami, Komisarz 
Rządu na m. Warszawę, P. Jaroszewicz 
wystosował :da rektorów wyższych uczelni 
list, który brzmi: 

„W. przeciągu ostatnich tygodni miał miej 
sce szereg wypadków wystąpień pewnyc 
„grup młodzieży akademickiej, demonstru- 
jącej swoje hasła polityczne w związku z 
wyborami do sejmu i senatu Rzeczypospo- 
litej w sposób, już nietylko nielicujący Z 
godnością i stanowiskiem młodzieży akade- 
mickiej, jaka przyszłej ostoi i nadziei spo- 
łeczeństwa, ale wręcz wkraczający w dzie- 
dzinę wystąpień antypaństwowych, dający 


X. 

Augusta odwróciła się od starego 
samoluba żywym ruchem: w którym 
zniecierpliwienie łączyło się z obrzy 
dzeniem, samolubstwo jego bowiem 
gniewało ją i wstręt w niej budziło. 

— Przypuszczam, — zwięźle spy” 
tała Billa, — że testament musi być 
wykłuty na moim karku? 

— Tak panienko! — tłomaczył 
Bill, — na karku i dalej nawet. Bo 
to widzi panienka, potrzeba dużo 
miejsca. Żeby to był okręt, albo cho- 
rągiewka, albo nawet portret kawa- 
lera panienki, toby mi dość było ra- 
mienia, ale na dokument prawny, to 
muszę już mieć miejsca, ile potrzeba. 
Jak się brać do takiej roboty, to już 
zrobić, jak się należy! Nie chcę, że- 
by potem „khadwokaty” kręciły no * 
sem na tatuowanie, które wyszło z 
pod ręki Billa Jonesa! 

3 Dobrze, dobrze, — odparła Au- 
gusta, tracąc potrosze odwagi, — 
pójdę się przygotować. 

Udawszy się więc do swojej bud - 
ki, zdjęła z siebie stanik od sukni i 
odwinęła flanelową koszulę. odkry- 
wając tyle pleców, ile ich widać u 
kobiety ubranej w suknię balową; 
poczem znowu wróciła, ubrana już, 
a raczej rozebrana, jak ofierze przy- 
stało. Tymczasem Bill zajął się wy - 


powód do głębszego zastanowienia się nad 
nienormalnym rozwojem kierunku myśli i 
postępowania tej młodzieży. 

Ostatni wypadek który miał miejsce dnia 
28 b. m. przekroczył wszelkie. moż iwe gra- 
nice dopuszczalności. 

Zerwanie portretu Prezesa Rady Mini ~ 
strów, czynne zniewagi policji — można pa 
łożyć tylko na karb nieodpowiedzialnej, nie 
licząc się z żadnemi następstwami dla Pań- 
stwa agitacji partji politycznych, wykorzys= 
tujących młodzież dla własnych osobistych 
celów. Wkraczamy już w dziedzinę, śmiem 
tak nazwać, prowokacji mającej na celu 


MSETO ESSEEN EE ZZOZ OOO SSSA 


dobyciem z sepji zawartego w niej 
czarnego płynu, przysposobił drew - 
niany kołeczek, który zaostrzył na 
podobieństwo ołówka, trąc go 0 
twardy kamień, i w kołeczek ten 
wprawił długą białą ość rybią, jak 
szpilka twardą, i strannie z pośród 
wielu innych wybraną, 

— No, panie Bill, jestem gotowa; 
— odważnie oświadczyła Augusta: 
siadając na płaskim kamieniu i zaci- 
skając zęby. 

— Słowo daię, panienko, z panien- 
ki jest zuch, jakich mało! — zadecy- 
dował Bill. przyglądając się jej ple- 
com okiem rozmiłowanego w swej 
pracy artysty. — Nigdy jeszcze nie 
miałem takiej skóry „do roboty”. 
Niech mnie licho porwie, jeżeli to 
nie szkoda kaleczyć ją! Coprawda, 
tatuowanie, co się zowie, porządne, 
jest ozdobą dla każdego, nawet i dla 
księżniczki, a panienka dobrze tra - 
fita, bom się go uczył od takich, ca 
się znali na rzeczy, aż miło! 

Augusta zagryzła usta i łzy jej w 
oczach stanęły. Kobietą będąc, mia- 
ła też i słabości kobiece. a choć nig- 
dy w życiu nie miała jeszcze na so- 
bie tak wyciętej sukni, wiedziała jed 
nak, że piękne jej ramiona stanowią 
jeden z największych jej powabów i 
trochę z nich dumną była. A teraz? 


Dziś w Czarach naiwspanialsze arcydzieło filmo we BRATERSTWO KRWI. Na scenie występ nowczaangażowanych artystów 
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wytworzenie przepaści pomiędzy tą młodzie 
żą, a legalną władzą państwową i jej przed- 
stawicielami”. 

Zwracając się rektorów z prośbą o wpły 
nięcie na młodzież, w kierunku uświadomie 
nia jej zgubnych celów, do jakich jest uży- 
wana, Komisarz Rządu kończy: 

aW mym ręku pozostają środki prawne, 
które są ostatecznością, lecz które w inte- 


„GŁOS TRYBUNALSKI". 


resie publicznym stosować jestem zmuszony 
i stosować z całą odpowiedzialnością su- 
mienia będę, 

Rolą Waszej Magnificencji, = rolą, która 
chlubnie zapisze się w kartach Jego dzia- 
łalności dla dobra Faństwa i społeczeństwa 
jest wytłomaczenie charakteru antypańst- 
wowej roli, którą, choć nieświadomie, lecz 
jednakże młodzież ta odgrywa”. 


Przed Powszechną Wystawą 
w Poznaniu. 


Zrozumienie celów i znaczenia Powszech 
nej wystawy w Poznaniu w najszerszych sfe 
troch spoleczeństwa i -w sferach rządowych 
jast nieodzownym watunkiem jej powodze- 
nia. Pod tym względem inicjatorzy wystawy 
nie spotkali się z zawodem, Fakt ten nie 
może jednak zdjąć z nas treski o los impre- 
zy, Ostateczne powodzenie wystawy zależy 
od tego, co zostanie dla niej zrobione dziś, 
jutro i w każdym z następnych dni, dzielą- 
cych nas od terminu otwarcia, Gdyby moż 
na dokładnie przeliczyć na czas to wszyst- 
ko, co jest do zrobienia, okazałoby się, za- 
pewne, że ani rząd, ani sfery prywatne nie 
mają ani jednego dnią do stracenia. Czas 
jest tak krótki, że tempo przygotowań mu- 
si być niesłychanie przyśpieszone i napięte 
do największej intensywności, 

Na szczególną uwagę zasługuje tempo pra 
cy w sferach urzędowych, Tam skupiają się 
przeważnie zagadnienia natury ogólnej. Nie 
załatwianie ich w porę pociąga za sobą 
zatamowanie całokształtu pracy. Przy bra 
ku bezpośredniej styczności z potrzebami 
Wystawy, a tem samem przy braku wyczucia 
ogromu związanych z nią zadań, wypadki ta 
kie mogłyby ząchodzić, jeśli najwyższe czyn 
niki rządowe nie nadałyby sprawom prze- 
chodzącym przez biura państwowe odpo - 
wiednio przyśpieszonego tempa, 


Przez objęcie protektoratu Wystawy przez 
P- Prezydenta Rzplitej, przez oficjalne o - 
głoszenie udziału Rządu w niej, jej prywat 
ny charakter zaciera się. Nazewnątrz całko 
wita odpowiedzialność za jej wyniki spada 
teraz na rząd, Grono prywatnych organiz» 
torów Wystawy — to już nie klijenci urzę- 
dów państwowych. Organizatorzy ci nie przy 
chodzą teraz do urzędów państwowych po 
pomoc, lecz ofiarują Państwu swoje wiado- 
mości, swoją energję i pracę, 

Jeśli to piszemy, to nie dlatego, żeby za- 
chodziła potrzeba tego rodzaju wyjaśnienia 
na terenie władz centralnych, lecz w tym 
celu, aby. zwrócić uwagę niższych, choćby 
najskromniejszych urzędów na właściwy sto 
sunek rządu do Wystawy. Jestesmy bowiem 
zdania, że niema w Polsce organu władzy 
państwowej, któryby nie miał wobec Wy- 
stawy tych, lub owych obowiązków. Zada- 
nia rządu wkraczają w dziedzinę komunika 
cyjną, celną, podatkową, robót publicznych, 
propagandy zagranicznej itd. itd. 

Skoro podjęto się i tego zadania, należy 
oczekiwać niemniejszej energji i wytrwałoś 
ci, niź w innych dziedzinach, gdzie podobnie 
jak w tym wypadku chodziło o prestiż pań 
stwa, o wielkie materjalne, moralne i poli- 
tyczne jego interesy. 


-O kąpieliska morskie. 


Przygotowana obecnie przea departament 
służby zdrowią ministerstwa spraw wewnę- 
trznych nowela do ustawy uzdrowiskowej, 
wymienia cały szereg uzdrowisk, którym na 
daje charakter użyteczności publicznej. Z 
niepokojem stwierdzić należy, iż w spisie 
tym niema ani jednego kąpieliska morskie- 
go, FPominięcie kąpielisk morskich w noweli 
nadać może pewne pozory atakom zagra - 


nicznym, stwierdzającym, jakoby Polska nie 
zajmowała się należycie swojem wybrze - 
żem, ponadła zaś dostarczy argumentów So 
potom, utrzymującym, iż są one jedynem ką 
pieliskiem na Bałtyku, 

Należy oczekiwać, że miarodajne czynni- 
ki usuną te luki przed ostatecznem ustale - 
niem tekstu noweli. 


Pożar w fabryce Scheiblera 
i Grokhmana w Lodzi. 
Robotnik inwalida wyrwany z objęć śmierci. 


Onegdaj w południe w fabrycznych zakła 
dach Scheiblera i Grochmana w Łodzi w od 
dziale szarpatni wybuchł pożar, który omal 
nie przybrai katastrofalnych rozmiarów, 

Wskutek zbytniego rozgrzania się walców 
w szarpaczu, zapaliły się od iskier stosy ba 
wełny.1 ogień, natraliając na łatwopalny ma 
terjał rozszerzał się w zastraszający sposób, 

Na podniesiony przez zatrudnionych przy 
maszynie robotników alarm nadbiegła lo = 
kalna straż. Akcję ratowniczą skoncentro= 
wane w oddziale szarparni. Trzech robotni 


ków zdołało w ostatniej chwili uciec nato- 
miast czwarty inwalida bez jednej nogi po- 
został nie mogąc wydostać się przez bele 
nagromadzonej bawełny, 

Nie zważając na gryzący dym, strażacy 
pizystawili drabinę do okna i tą drogą wy- 
dobyli z ognia robotnika-inwalidę. 

Po godzinnej akcji udało się straży ognio 
wej pożar zlokalizować i nie dopuścić do 
przerzucenia się ognia na zapasy bawełny 
«o groziłoby pożarem w poważnych rozmia- 
rach. Straty wynoszą 8.000 zł. 


Tragiczna Śmierć kolejarza we Lwowie. 


Onegdaj przed poł, w warsztatach kolejow, 
na głównym dworcu we Lwowie wydarzył 
się wypadek, który pochionął jedno życie 
ludzkie, Ofiarą zawodu i niebaczności padł 
pomocnik monterski, Juljan Kurczyński, fi~ 
czący 22 lata, 

On to wraz: z kolejowym keta- 
rzem Aleksandrem Choma, był zajęty 
przy naprawie zepsutego „żórawia”, służą- 
cego do przenoszenia kotłów oraz innych 
ciężarów. W pewnym momencie Kurczyń- 
ski pracował na samym szczycie „żórawia'' 


tuż pod sufitem. Na to Choma nie zwrócił 
baczniejszej uwagi, poczem puścił motor w 
uch, ca spowodowało, że kończyny żóra- 
wią ścisnęły Kurczyńskiego, gniotąc mu zu- 
pełnie klatkę piersiową. W następstwie te- 
go Kuczyński bezzwłocznie zakończył ży- 
cie, 

Na miejscu wypadku tego zebrała się za- 
raz komisja kolejowa i policyjna, poczem 
zwłoki śp. Kurczyńskiega  odstawiono do 
Zakładu medycyny sądowej, 


Potworna zbrodnia pod £Łaskiem, 


Mściwy chłop zamordował swego sąsiada. 


Wieś Owczary pod Łaskiem stała się wi- 
downia ohydnej zbrodni. 

Zamordowano tam gospodarza, niejakiego 
Jaworskiego, w: okolicznościach wyjątkowo 
tajemniczych; 

Policja daremnie poszukiwała sprawcy 
morderstwa i dopiero pewien błahy szecze- 
gót zdołał doprowadzić do ujęcia zbrodnia- 
rza, Szczegółem tym była wiadomość o wy- 
prawie, odbytej przed kilkunastu dniami 
przez dwóch chłopców do lasu po gałęzie. 

Chłopcami tymi byli: 13-letni syn zamor 
'dowanega Jaworskiego oraż rówieśnik jego 
Kempski, syn sąsiada. 

Podczas zbierania gałęzi i chróstu pomię 
dzy chłopcami wynikła- sprzeczka, podczas 
której silniejszy fizycznie Kempski pobił 
dotkliwie swego towarzysza, tak, że ten z 
płaczem pobiegł do domu. Gdy stary Jawor 
ski dowiedział się -© pobiciu syna swego, 
postanowił, ukarać jego towarzysza. 

Gdy tego samego dnia jeszcze winny na- 
winął mu się pod rękę. Jaworski schwytał 
go i pobił w okrutny sposób, 

Chłopiec krzyczał w niebogłosy, Krzyki je 
go wywabiły z chaty starego Kempskiego, 
który pospieszył synowi na ratunek, 

Jaworski schronił się do swego domo > 
stwa. Silnie podniecony Kempski usiłował 
przemocą dostać się do chaty swego sąsia- 
da, zaalarmowani jednakże odgłosem awan 
tury sąsiedzi zdołali go umitygować, Kemp- 
ski jednakże w obecności wszystkich za - 
przysiągł, że musi zamordować Jaworskie- 


go. Od chwili powyższej awantury upłynęło 
trzy dni, W dniu onegdajszym stary Jawor 
ski wyszedł z domu i więcej nie wrócił, wo 
bec czego silnie zaniepókojona rodzina po- 
częła go szukać, "Poszukiwania te jednak- 
że nie dały żadnego rezultatu. 

Nigdzie nie zdełano natrafić na ślad za- 
ginienego, Wówczas zwrócono się z donie 
sieniem o tajemniczem zaginięciu Jaworskie 
go do władz policyjnych powiatu łaskiego. 


„policja wdrożyła. energiczne dochodzenie, 


Przefrząśnięta przy pomocy zmobilizowa- 
nych wieśniaków wszystkie lasy okoliczne i 
pola wreszcie zajrzano do stodół i spich - 
rzów. 

(oszukiwania te. jednak były w dalszym 
ciągu bezskuteczne, 

Dopiera dzięki przypadkowi udało się zna 
leźć Jaworskiego, utopionego w studni na 
terenie jego własnej zagrody, Oględziny tru 
pa wykazały, że zginął on śmiercią gwał - 
towną z obcej ręki, gdyż przed utopieniem 
zadano mu kilka silnych uderzeń w tył gło- 
wy tępem narzędziem. 

Policja stanęła wobec faktu morderstwa, 
Wyłoniła: się+nowa trudność znalezienia 
sprawcy zbrodni. 

W trakcie dochodzenia władze policyjne 
dowiedziały się o awanturze pomiędzy Ja- 
worskim i Kempskim, spowodowanej bójką 
chłopców w lesie podozas zbierania gałęzi. 

Liczni świadkowie awantury zeznali, że 
Kempski odgrażał się publicznie, iż zamor- 
duje Jaworskiego, Na podstawie powyż - 
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szych poszlak Kempski oraz syn jego i 
szwagier, jakorównież podejrzani o udział 
w zabójstwie, zostali aresztowani, Badany 
Kempski przyznał się do winy i podał oko- 
liczności, w których zamordował sąsiada. 

Oczekiwał go wieczorem wraz z synem i 
szwagrem na terenie własnej jego zagrody 
i po zadaniu kilku uderzeń kłonicą w gło- 
wę wrzucił go przy pomocy szwagra i syna 
do studni. 

Zbrodniarzy zakutych w kajdany odstawie 
no do więzienia w Łasku, skąd przetranepor 
towani zostaną do Łodzi do dyspozycji sę- 
dziega śledczego. 

Ponura wiadomość o ohydnej zbrodni wy» 
warła w całej okolicy przegnębiające wra- 
żenie. 


RRONIKA 


Czwartek| Dziś: Albina B. W. 


1 Jutro} Such. dz. Heleny 
Wschód słońca; g. 7.29. 
marzec, Zachód; g. 4 10. 


Ogólna. 


OPŁATY SZKOLNE W ŚREDNICH ZAKŁA 
DACH NAUKOWYCH. 


Kuratorjum Łódzkie otrzymało rozporzą - 
dzenie z Ministerstwa WR. i OP. w spra- 
wie opłat szkolnych w szkołach średnich o- 
gólno-kszłałcących, przyczem wprowadzone 
zostają następujące taksy: 

Taksa wstępna dla uczniów wstępujących 
poraz pierwszy de państwowej szkoły śred- 
niej — 3 złote. Taksa: za egzaminy wstęp- 
ne-do klasy II lub wyższej (prócz 8) — 10 
zł za egzamin wstępny z różnicy progra - 
mów — 4 zł.; za egzamin wstępny do kl. 8 
— 20 zł; za egzamin prywatny zdawany w 
państwowej szkole średniej — 20 zł; za 
egzamin dojrzałości w szkołach średnich — 
państwowych i prywatnych — 12 zł.; za peł 
ny egzamin dojrzałości dla eksternów — 60 
zł; za uzupełniający egzamin dojrzałości dla 
eksternów — 15 zł; za wydanie duplikatu 
świadectwa rocznego lub półrocznego — 5 
zł, za wydawanie duplikatu świadectw doj- 
rzałości — 10 złotych. Taksa administracyjna 
roczna — 110 zł. 

Kwoty stąd uzyskane dyrekcje szkół roz- 
dzielają pomiędzy egzaminatorów względ - 
nie członków komisji egzaminacyjnej, jako 
wynagrodzenie za udział w komisjach 

Egzamin wstępny dla klasy I jest bezpłat 
ny, tak samo do klasy 4, o ile składa go u- 
czeń przechodzący do tej klasy bezpośred- 
nio po ukończeniu klasy 7-ej 7 klasowej 
szkoły powszechnej. 

Nauczyciele, wyznaczeni przez dyrektora 
szkoły i biorący udział w komisji egzamina- 
cyjnej do. klasy I, względnie 4, żadnega 
wynagrodzenia z tego tytułu nie otrzymują. 
Ze zwoleń od taksy administracyjnej mogą 
korzystać: a) dzieci rodziców niezamożnych 
oraz dzieci czynnych funkcjonarjuszów pań 
stwowych i wojskowych zawodowych a ile 
nie posiadają żadnego pozatem majątku w 
połowie, W tym wypadku płacą rocznie 55 
zł. a nie 110, b) w wypadkach zupełnego u 
bóstwa w całości, jednak w granicach 10 pr. 
ogółu uczniów całej szkoły. 

Od taksy za pełny egzamin dojrzałości 
eksternów mogą być zwolnieni w połowie 
kandydaci zupełnie niezamożni oraz dzieci 
funkcjonarjuszów państwowych i wojsko - 
wych oraz sami funkcjonarjusze, wspomnia- 
ni, którzy chcą zdawać egzamin. 

Całkowicie zwolnieni od tej taksy mogą 
być kandydaci zupełnie ubodzy, Zwolnienia 
od taksy administracyjnej należy również od 
mówić uczniom bezwzględu na to, czy są 
dziećmi funkcjonarjuszów państwowych i 
wojskowych, którzy nie wykazują należy- 
tych postępów w nauce i zachowaniu. 

Uczeń, który nie został zwolniony z o - 
płat a nie wpłaci w odpowiedniem terminie 
należności, nie zostanie dopuszczony do dal 
szych zajęć szkolnych. 

Wyżej wspomniane rozporządzenie Kura- 
torjum Łódzkie rozesłała wszystkim dyrek- 
cjom szkół państwowych średnich ogólno- 
kształcących, przyczem rozporządzenie to o 
bowiązuje od drugiego półrocza roku szkol 
nego 1927 — 28. 


NIEBYWAŁY YE TARGÓW: POZNAŃ 


Tegoroczne Targi Poznańskie zapowiada- 
ją się niezwykle pomyślnie. Liczba źgło- 
szeń jest trzykrotnie większa, niż w roku 
ubiegłym. 


CENTRALNY REJESTR HANDLOWY. 

Ministerstwo przemysłu i handlu opraco- 
wało projekt rozporządzenia o centralnym 
rejestrze handlowym, który będzie wprowa- 
dzony przy urzędzie patentowym. 

Frzeprowadzenie rejestru miałoby na ce- 
lu wykluczenie możliwości zarejestrowania 
w kilku sąsiadujących ze sobą okręgach 
firm o tej samej nazwie. 


OCHRONA WYNALAZKÓW i ZNAKÓW. 
Min, Przemysłu i Handlu opracowuje pro- 
jekt nowego dekretu. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opraco- 
wało projekt dekretu Prezydenta o ochro- 
nie wynalazków, wzorów i znaków towaro- 

wych. 

Dekret ten zastąpić ma ustawę z 1924 ro- 
ku, której rewizja okazała się konieczną po 
3-letnim doświadczeniu Urzędu patentowe- 
go. 
Odnośne przepisy w Polsce musiały być 
wreszcie dostosowane do postanowień kon 
wencji paryskiej o ochronie własności prze- 
mysłowej, 

Dekret dzieli się na 4 wielkie części. 

Część pierwsza mówi o patentach na wy 
nalazki, druga o wzorach użytkowych i 
zdobniczych, trzecia — o znakach towaro- 
wych, czwarta — o Urzędzie patentowym, 


JAK KARANI PERA IEZEIEDEN i ZDRAJ 
? 


Obowiązuje już ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw“ rozporządzenie p. Prezydenta Rzpli 
tej o karach za szpiegostwo i za niektóre 
inne przestępstwa przeciw Państwu, 

W 30 artykułach ustawa przewiduje naj- 
rozmaitsze rudzaje zbrodni i występków 
przeciw państwu, określając za nie różne ka 
ry, począwszy od gizywny a skończywszy 
na tezterminowem ciężkiem więzieniu lub 
karzę śmierci. 


Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW. 

Onegdaj o godz. 5 pupoł. odbyło się pod 
przewodnictwem wicepremjera prof, Bartla 
posiedzenie rady ministrów, na którem u- 
chwalono szereg projektów rozporządzeń 
Frezydenta Rzeczypospolitej m. in. w spra 
wie saforządowych kredytów zagranicznych 
i sprzedaży papierów wartościowych zagra- 
nicznych, o ograniczeniu nieruchom, ziem- 
skich przy przebudowie ustroju rolnego, o 
wykonaniu reformy rolnej, projekt o napra 
wie ustroju rolnego gospodarstw, przecię - 
tych granicą wchdnią państwa i in. Poza- 
tem rada ministrów uchwaliła przyznać pe- 
wrie kredyty na uregulowanie zaległych na- 
leżności z tytułu delegacji do szkół policyj- 
nych, 


Tomaszowska. 


DOCHODZENIA WOJEWÓDZKIE 


W dniu 16 marca rb, odbędzie się w To- 
maszowie Mazowieckim komisyjne posiedze 
nie wojewódzkie w sprawie przesyłania e- 
nergji elektrycznuości z Piotrkowa do podsta 
cji w Tomaszowie Mazowieckim na 35.000 


volt, 


TAJEMNICZA TRANZAKCJA Z PIJAKIEM 


W grudniu 1927 r .przyjechał na rowerze 
do Tomaszowa Michał Świderek zam. we 
wsi Glinnik gm. Lubochnia, Ponieważ po 
drodze „zósemkowało" mu się koło, oddał 
więc rower do reperacji E. Gołdynowi zam. 


przy ul. Kolejowej 29. Następnego dnia Świ 


derek zgłosił się po rower, który mu Goł- 
dyn już zreperowany wydał. 

Po wypróbowaniu Świderek wszedłszy 
do zakładu Gołdyna, rower pozostawił na 
ulicy oparty o mur. Gdy po paru minutach 
wyszedł na ulicę, spostrzegł, jak na rowe- 
werze jego, „wiał” w strenę Starzyc jakiś 
nieznany mu osobnik, 

O powyższem Świderek zameldował w ko 
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Pietrków Legjonów il. 


EST REZ WERE ET EE E TREN EEE 
EETA IT OOOO 
Od poniedziałku i dni następ, Najpotężniesze arcydzieło sezonu 


Moskwa-Lwów 


Arcydzieło w 10 aktach, oparte na głośnej powieści Maxa Broda 
W roli głównej Iwan MOZŻUCHIN, Mary PHILBIN. 
sa e] 


DJ 


TBATR 


„ODEON“ 


_ Piotrków, 
Atf B-go Maja 11. 


METTAR rre 


Dziś i dni następn 


r 


ych 


Najwspanialsze i najpotężniejsze arcydzieło filmowe najlepszy 


„Clou” sezonu p. t. 


TERSTWO KRWI 


Wielki dramat wojenny w 12 aktach. 
W głównych rolach: Ronald Colman, Ralph Forbes, Mary=Brian, Alice 


Yoyce, Neil Hamilton, Noah Beery. 


w sali Kilinskiego Al. 3 go Maja Dziś w ezwartek dn, I marca 1928 r. 


WIECZÓR TAŃCA 


Światowej sławy artystka-tancerka 


MARYLA GR 


Catkowicie nowy program. 
Część I. 


EMO 


"14 'mowych oryginalnych taficów. 


1. Walc muz. Lanner 2. Niewolnica — Rachmaninoff 


3. Au printemps (Na wiosnę) — Grieg 4. Łabędź — Saint-Saens 5. 'Valse 
brilante — Chopin 6. Tańce polskie — Melodje lud, 

Część |I1I. ZABAWKI: 7. Lalka „Que-pee“ muz. Strauss 
8. Lalka „Mascotte“ — „* „ 9. Bąk — Poldini 10. Kotka — Grunfeld 11. Pa- 


jac — Poldini. 
Część |II1I 


bach 14. 1928 — „”» 
Kostjumy według 6zkiców 


12. Gavotte muz. Gluck- Brahms 13. Cancan— Offen- 


Przy fortepianie DORA GREMO 
Witolda Małkowskiego, wykonane w wytwórni Witolda 


= Małkowskiego w Warszawie. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 do 5 zł, nabywać można w cukierni W. F. Borczyk a, a w dniu 
występu w kasie Teatru od godz, 6 wieczorem. 


misarjacie p p. Przeprowadzone dochodze- 
nie sprawcy nie ujawniło, 

Poszkodowany Świderek przebolał już u- 
tratę roweru, gdy oto dnia onegdajszego 
przechodząc ul, Antoniego spostrzegł, że ja 
kiś osobnik jedzie na jego rowerze, Zatrzy 
mał go i odprowadził do komisarjatu p. p., 
gdzie po wylegitymowaniu okazała się, że 
owym amatorem cyklistą jest Henryk Grud 
ka zam. we wsi Łąkietka gm. Kuniczka p. 
Opoczyńskiego. , 

Przesłuchiwany Grudka, początkowo kra 
dzieży się wypierał, oświadczając, że wspórth 
miany rower kupił od jakiegoś pijaka za 
40 zł, lecz w końcu do kradzieży się przy- 
mat, Został on zatrzymany i przekazany do 
dyspczycji Sądu Pokoju, 


KREWKA CYPA, 


O godz. 4-ej po poł, do dyżurnego st. po 
sterunkowego na komisarjacie p. p. zgłosiła 
się Cypa Wajsbard, zam. przy. ul. Polnej 
14 i pod pozorem jakiejś ważnej sprawy do 
szedłszy do stołu, wydobyła z pod chustki 
kamień, którym rzuciła w stronę dyżurnego. 

Jednak kamień -kierowany ręką kobiecą, 
zamiast w dyżurnego uderzył w ramę okien 
ną. Za co, Cypa W. chciała się w ten spo- 
sób zemścić na funkcjonarjuszu p, p., nie 
wiadomo. Za swśj „bohaterski” czyn odpo- 
wie krewka Cypa przed sądem. 


IPRS AAN A A 


Wywiad z p. Wi 


adysławem Landshergiem, 


KOSZTOWNY „KIELISZRK*, 

Na targ do Tomaszcwa przyjechał dnia 
onegdajszego i Chaim Goldmenc zam. w mia 
steczku Wolbórz przy ul. Warszawskiej. 

Przyjechawszy na rynek, pozostawił na 
wozie burkę futrzaną, sam zaś udał się do 
pobliskiej resetauracji „na rozgrzewkę” 

A że spotkał tam swego kuma, po „jed- 
nym" nastąpił drugi i trzeci... - 

Gdy pu godzinie Goldmenc , prosto" do 
wozu swego pwrócił, stwierdził brak burki 
futrzanej wartości 100 zł., którą jakiś oso- 
bnik prawdopodobnie również dla „rozgrza 
nia się* sobie przywłaszczył, 

Zameldował o powyższym na komisarja- 
cie p. p. 


ZMIANY NA FRONCIE BEZROBOCIA. 
Według ostatnich obliczeń Ekspozytury 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Tomaszowie ogólna przypuszczalna liczba 
bezrobotnych na terenie Eksp. w okresie 
sprawozdawczym od 18 — 24 lutego wy- 
nosiła 1725 osób, z czego na przemysł meta 
lewy przypada — 45 bezrobotnych, włókien 
niczy — 290, budowlany — 180, na pozo- 
stałych bezrobotnych wykwalifikowanych 


przypada — 120, niewykwaliłikowanych —, 


1000, pracowników umysłowych — 90, 

W ciągu okresu sprawozdawczego toma » 
szowskie firmy zwolniły z pracy 74 robot- 
ników, ‘przyjęły zaś do pracy 58, 3 

Remanent uprawnionych do zasiłków wy 
nosił 579 bezrobotnych, z czego 257 pobie- 
rało zasiłki ustawowe z Funduszu Bezrobo 
cia, 322 zaś z zapomóg doraźnych państwa 
wych. Skierowano w ciągu tygodnia 71 
miejscowych kandydatów na własne wolne 
miejsca, zapośredniczono zaś 56. 

Remanent wolnych miejsc w ewidencji 


EP ESEJE S"TWEITOSZCZNE” 


Sprawożdawcy naszego pisma udało się uzyskać wywiad z kandyda. 

temna posła z listy Nr. 33 w sprawie nadchodzących wyborów do Sejmu. 
3 Na zapytanie, jakie są widoki przeprowadzenia własnego kandyda- 
ta da Sejmu z listy Nr. 33, p. Landsberg uprzejmie wyjaśnił co następuje: 
„Uważam, że lista Nr. 33 ma możność przeprowadzenia w okręgu . 
naszymi jednego kandydata, tembardziej, iż czołowymi. kandydatami z tej 
listy są tak wybitne jednostki, jak b. poseł rabin Aron Lewin i b, poseł 
Wacław Wiślicki. Obydwaj ci kandydaci dotychczasową swą pracą spo- 
łeczną tak w Sejmie jak i poza Sejmem zdziałali nieskończenie wiele dla 


=- - dobra Żydów w Polsce 


Dlatego też jestem przekońany, iż każdy Żyd rozumiejąc działalność 
odpowiedniego przedstawicielstwa w przyszłym Sejmie, powinien się sta- 
rać o przeprowadzenie do Sejmu ludzi rozumnych i działaczy społecz- 


nych. 
Niezależnie «od tego, 


mam wrażenie, iż odddawanie swych głosów 


przez Żydów na listy, na których figurują przedstawiciele innych mniej - 
szości narodowych, nie mających powodów obrony interesów Żydów, by 


Joby zupełnie bezćelowem, 


Rząd Marszałka Piłsudskiego, pr 


'owadzący ster Państwa: Polskiego 


od przeszło półtora roku, wykazał nam całe swe zrozumienie dla spraw 
żywotnych, wszystkich obywateli Polski bez różnicy wyznań i dlatego 
też popieranie Rządu takiego, co między innemi jest postulatem kandyda 
tów z listy Nr. 33, jest życiową koniecznością. d 


„GŁOS TRYBUNALSKI". 


1 
| kowskiej i Now: Ści 


daną będzie wesoła 
rewja p. t. 


nacka balerina, 


sangażowany zespół operetki 
pod dyr. A. KACZOROWSKIEGO. 


PUŚĆMY SIĘ 


ostatnie szłagiery Warszawkiego teatru <Qui Pro Quo> i Perskiego 
Oka. Wykonawcy Antoni Kaczorowski znakomity komik 
i reżyser, Basia Halmirska urocza piośnia ka, Janina 
Wąsowiczówna świetna wodewilistka, 
Aleksander Piotrowski baletmistrz, 


Nowoz 


zi E e > 


Kra-. 


Lidja Kow- 


Henryk Kowalski wybitny monologista i satyryk. 


NA SCENIE. 


TESINI COISE ERASE EE 
Teatr Art. Lit. pod dyr. St. Śliwińskiego 


wa. Księżniczka Blag-ga 


Ekepozytury w końcu tygodnia wynosił — 
15, remanent bezrobotnych (zarejestr.) w e- 
widencji Ekspoz, w końcu tygodnia wyno- 
sił 1645, w tem 1143 mężczyzn i 502 kobie- 
ty 


dzień .poprżedni, świadczy to wzrośnie iloś 
ci bezrobotnych o 61 osób, przytem 42 nięż- 
czyzn i 19 kobiet. ; 


Piotrkowska. 


Wszyscy ci prenumieratorzy, którzy już do. 
tychczas zapłacili za m-c. marzec otrzymują 
już kupony na bilety ulgowe da kina-teatru 
„Czery”, kupony te administracja wydawać 
będzie © dmia 10 marcz 
G5DZIAŁ KRAJOWEGO TOWARZYSTWA 

: MELJORACYJNEGO. 

W Fiotykowie powstal oddział Krajowege 
Tow. Meljerzcyjnegu, który mieści się przy 
wl, Juljusza Stwackiego Nr. 12. Na czele od 
działu stangi p. inż. Siekierko, wybitny fa- 
choewiec w kjerunku meijoracji rolnej, któ- 
ry ma z» svbą bogate doświadczenie i wszę 
dzie, gdzie był, zyskał sobie ogolne uznanie 
Daje to dostateczną rękojmię, że piotrkow- 
ski cddział będzie dzhałał sprawnie, należy 
cie spełniając swe zadanie, < 

NOWE SPÓŁKI MŁLJORACYJNE. 

Założone zostały następujące nowe spółki 
meljoracyjne: na terenie gminy Suchcic spół 
ka „Suchcice B.“ obszar oznaczony do dre 
nowania wynosi 225 ha (czysta włościańska 
spółka), Gomulin gm. Szydłów 286 ha (czys 
to włościjaśska spółka), spółka „Gorzkowicz 
ki' około 100 ha (spółka mieszana) „spółka 
„Bujny” około 192 ha (włościańska i częś- 
ciewo p- Wunsche) oraz Magdalenek_ gm. 
Rozprza (czysta włościjańska spółka) 92 ha, 


WYSTĘPY MARYLI GREMO! 

Maryla Gremo urocza młodziutka, europej 
skiej stawy tancerau Maryla Uremo znana i 
w Fiotrkowie z dwuch występów, wystąpi 
w dniu dzisiejszym w naszem mieście poraz 
trzeci i ostatni w sali im. Kilińskiego, 

Maryla Gremo, wszędzie gdzie występuje 
jest tematem ogólnych rozmów. 

Początkowo przymowano ją z niedowie- 
rzanjem, lecz zarz po jej pierwszym wystę- 
pie wszelkie powątpiewania ustają. To 
dziewczę z bajki wyjęte, znakomicie wypeł 
nia wieczór, wystawiając czternaście nume- 
rów balełowych. 

Ci, którzy Maryli Gremo jeszcze nie wi- 
dzieli, muszą bezwarunkowo dziś to uczynić 


„natomiast ci, co ją już podziwiali napewno 


pójdą poraz drugi ją podziwiać, tembardziej 
że program jest całkowicie zmieniony. 
. Bilety w dzień sprzedaje radjowa cukier 
nia p, Piotra Borczyka, Juljusza Słowackie- 
go 10, a vd ? wieczor kesa teatralna, 


Wieża Miłości 


Johu Barrymore. 


à F 58 


Sp KE DN 


BLOND 


w, porównania ze sprawozdaniem za ty». 


Operetka w 1 akcie muz. M. Silwinga. Rzecz dzieje się dzić 
w świątyni Bu-zi*da w asyryjskiem miastecz 


ku Kło-bu-cku. 


BRĄTERSTWO KRWI W- „CZARACH” 


Dyrekcji kino-teatru „„Czary” udała sią 
znów sprowadzić na ekran piotrkowski pięla 
ny film superszlagier obecnego sezonu: — 
„Braterstwo Krwi" (Beau Geste). Film tea 
opiewa dzieje trzech braci z bogatej rodzi- 
my angielskiej, rzuconych w szeregi legii cu 
dzcziemskiej w Marokko. Jest to jeden z g 
wych filmów, które przykuwają uwagę wi- 
dza i trzymają go w napięciu w ciągu ca- 
łej toczącej sję akcji. 

Na scenie występy pelna > CZĘ 
zespołu operetkowego z 6 osób ze słynną 
sią Halmirską na czele 


Ujęcie trzech 


bandytów. 


W dniu wczorajszym policja powia 
tu piotrkowskiego aresztowała Fe = 
liksa Łowskiego 1. 38 mieszkańca wsi 
Paulinów gm. Bełchatówek, . który 
z dwoma wspólnikami przed kilko - 
ma dniami dokoriał rabunku trzech ty 
sięcy złotych z mieszkania gajowego 
lasów Kluckich wWierzchach Strzy» 
żewskich Pawła Kacuby podczas: je 
go nieobecności. po steroryzowaniu 
kijami żony, córki i chłopaka służą- 
cego. Aresztowany dla niepoznania 
go przez poszkodowanych, będąc w 
areszcie powyrywał sobie puszyste 1 
charakterystyczne ryże wąsy, które 
policja skrupulatnie zebrała i mime- 
tego poszkodowani poznali go z ca- 
łą pewnością. 


ŻA UDUSZENIE DZIECKA CZTERY MIE- 
SIĄCE WIĘZIENIA. 
W dniu 21 bm. Sąd Okręgowy w Piatrko: 


wie w następującym składzie; przewodni - 
czący S.Prażmowski oraz S.S, Sarjusz Woł- 
ski i Wiśniewski rozpitrywali następującą 
sprawę: Marjanna Nowakowa lat 32 miesz- 
kanka wsi Rząsowx gminy Łękawa powiatu 
Pictrkowskiego, oskarżoną została o przy- 
rzyrienie się do śmierci swego dziecka, Mąż 
Nowakowej zginął na wojnie bez wieści. Da 
sozawy  powalzno 6 świadków i jednego 
biegłego. Sąd skazał Marjannę Nowakową 
na zasadzie art, 53 i 489 część II na cztery 
miesiące więzienia; 


ZAKŁADY. - 


W Trybunalskim «rodzie ludziska ogrom- 
nie lubią gry hazardowe totka, no i—zakła 
dać się Opuwiadają, że między innymi jeden 
z wiecej znanych * peważanych obywateli, 
pan H. M. założył się o większe kwoty, ile 
mandatów zdobędą poszczególne listy w 
niedzielę. 

Są nawet -podawane dokładne liczby gło- 
sów jakie padną na jedynkę, dwójkę i in. 

Zobaczymy, wszak to już tylko. 3 dni. 


-NKA CZY BRUNETKA MA WIĘCEJ TEMPERAMENTU ? 


Badania artystek filmowych przez prof, Dr. Marstona w New Yorku wykazały, że bru 
netki mają więcej temperamentu. ” 


< 


Eryk A. Kołicntay, Fabr. Chem. Katowice - Brynów, 


__ „GŁOS TRYBUNALSKI". 


w» | 


f 


sa 1 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r. 
Zastępca na Piotrków: M. L. Rajchman, Piotrków. 


(R PE RIM BIBA CENE) ARE GZNNAB USESJĘ CREME SR ŁAC GAR EMO CZNIE) (KZED WKĄ GTUMD GREEM SĄ 
Ceny jak za gotówkę, Dia urzędników 5, taniej. 


NA RATY 4 MIESIĘCZNE 


do najwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki pod kołdry, poszewki 


haftowane, firanki w różnych gatunkach—wełniane HEEE popeliny— 


rypsy—materjały bieliźniane, oraz MANUFAK 
rzędnych fabryk Tomaszowskich i Bielskich. 


Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję w przeciągu 


d wszelką garderobę męską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 


= 3 dni solidnie i elegancko. 
©” 


URĘ. z pierwszo- | 


5 ŚWIEŻY TRANSPORT SEZONOWYCH RZECZY. 


F. LEBENTAL Piotrków, Sieradzka 5, I p. front. 


Spieszcie się przekonać. 


Kupicie tanio—a dobry towar. T 


POTRZEBNY tokarz drzewny: Tomaszów- 
Maz, ul. Wesoła Nr. 9, f-ma Arnold i 
Metzig. 343 


SPRZEDAJE SIĘ plac przy ul. Narutowicza 
przestrzeni 5186 łokci kwadratowych, jak 
również 10 morgów 191 pr, kw. ziemi przy 
ulicy Nowej, iadomość ul. Narutowieza 
Nr. 28, mieszk. 3. 323 


POKÓJ umeblowany z utrzymaniem do wy 
majęcia dla solidnego mężczyzny — Piłsud- 
skiego 45 lII p. œ 431 


SPRZEDAM 12 morgowe gespodarstwo rol 
ae z zabudowaniami 2 kl od Gorzkewic. Ce 
ma przysiępna. Zgłoszenia; Władysław Szęl 
ka Vieki — Gorzkowskię. 340 


CHIROMANTKA „MARMONA*. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23, Przesrłość, teraźniejszbść 
przyszłość. - 11015 


—— 


OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni- 
kewe, kryte sząfirowym płuszem. Cena zł. 
400, Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 HH p. 
irent. 50 


mA CE MA 2 


m na 


SKRADZIONO książeczkę wojskową, wyda 
ną przez PKU. w Piotrkowie na imię Stani 
sława Dybki s, Wojciecha rocz. 1898; jeden 
weksel na 100 rub. i rewers na 100 rub., 
wystawione przez tegoż Wofciecha Dybkę 
zamieszkałego w Kociszewie, gm. Bujny - 
Szlacheckie, takowe umiewaźnia się niniej- 
szem ogłoszeniem. 339 
PE a E a FZ 


ZGUBIONO kwit piotrkowskiego Lombardu 
z dm. 14.2 1928 r. Nr. 1637. 352 


Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


DGMEK murowany z ogródkiem i 
wolnym mieszkaniem kupię aatych- 
miast Cietiy do „Głosu Tryb.” pod 
„Domek 348 


INTELIGENTNEJ panienki uczci - 
wej, sklepowej-kasującej, pracowitej 
poszuknie, Fosciel, wała kaucja pożą 
dana. Wołny stół, mieszkanie. Posa 
da stała. Zgłoszenia Częstochowa O 
frodowa 77 Grabska 346 


ZGUBIONO dowód wojskowy wy - 
dany przez PKU Piotrków na naz- 
wisko Rożyckiego Jana zam. w kol. 
Raków gm. Uszczyn. 

Dokument powyższy unieważnia 


się. 347 
2 KOSTJUMY maskaradwe do wynajęcia: 
Sulejowska 1 parter iront 333 


POSZUKUJĘ pokoju za lekcje francuskiego 
lub muzyki Piłsudskiego 89 u p. Majcher- 
skich, 322 


PANIENKA z 8.mig klasowem wykształ. 
ceniem, poszukuje posady biuralistki, -tub 
kesjerki, 

Łaskawe zgłoszenia proszę składać do 
ESO „Głosu Tryb.” pod „biura - 
istka”, 


ZAGUBIONO książkę wojskową ordź kar 
tę mobilizacyjną wydańą przez P.K U. To 
maszów na imię Karola Otto Pahla zam.przy 
ul. plac Kościuszki Nr. 1. Ogłoszeniem tem 
powyższe dokumenty unieważnia się 355 


ZNALSKNJ c ROZW ET, fis, 50. 
BERYWAUOK HIRSS SHARE PY Komunikat. 
r B ZOROA EEA r. x 
„Szwajcarskie Ed zio- $ pP recz Z kłam C a 
“ (z marką kogufj usuwa, M 


Miesoroby żoładka, kiszek, K 
obstrukcje, kamienie Z6Ł M 


| Można 
„„ Ciowei t. P. Tdeatay, naturalny, agod- È 
s LR ny środek Przęczyszczejący, ułatwia acy 
4:53 ‘unkeja organów trawienia, i dzia cy 
H A przeciwko nadmieraej otyłości. Poba. G 
> dzają apetyt i wzmacniają organzm.— | 
Pudełko zł. 1.50. Sprzedają apieki i składy ap- 
teczne, skkład główny apteka A. Sąseckiego, 
SDE a Warszawa. i 
D-r. med. FAJMAN 
przyjmuje od 12 — 9 ł od 4'j, «a W 
uł. Piieudiskiegao L. 67 X1 pięty 


FEET TE PYTAC DONIO ATENTOS ERRE 
Or. K, KUJAWA 
Choroby wewnętrzne | woneryczne. 
Przyjmuje od ¢. 11 — 1 i od 3 — 6, 
Piotrków. Tryb, Polna Nr. 5 mieszkania 4 
(Za tunelem kolejowym) 

FIR BIJE WB EJ UI SĄ UM ZU FI AE GUY WMA 


3 PRZEPISUJĘ === 
=== NA MASZYNIE 


« 


Piotrków Trybunalski, 
ul. Leajonów 2. tel. 55. 


G IS: DW SIED UTD TIMI EWĄ WES ESD CUS OEM € 73 DB LEJ DI 

p BER CES CZW RB OE CE CZ CZAD DA ED 
e DOM ROLNICZY g 
yt) H. Miihsam - 
B 


Sp. Akc. 
Włocławek 
Poleca Hurtowo i De- 
talicznie wszelkie i 


NASIONA ! 
; 
d 


tunkach. 
Cenniki i specjalne 
oferty wysyłamy na 
żądanie bezpłatnie. 


EE EDO EA ZOB TTO CGI UB SZEJ 73 DEMI CJ CZCI EŃ 


— 
m 
m 


K. Kułakowskiego 
w Piotrkowie, Al. 3 Maja 1, 


Dostarcza gustownie wykonane bu- 
kiety, wiązanki i wieńce z żywych % 
kwiatów i metalowe. BW” Przyjmuje 
obstalunki na różne ozdoby kwiato- 
we, drzewka owvcewe, krzewy oraz 
nasiona wypróbowanej jakości. "%3. { 

CENY UMIARKOWANE, 3 


zZ prasy. 


ÓSMY ZESZYT „ŚWIATA“. 

Ósmy bieżący zeszyt „Świata otwiera ar 
tykuł wstępny, pióra Wincentego Rzymow*= 
skiego pt. „W obronie sponiewieranej', A- 
leksander Świętochowski dał nową serję bły 
skotliwych paradoksów, O „dyplomatach i 
dyplomacji" pisze sen. Stanisław Posner, E 
„ustachy Czekalski omawia powieść , Gaudea 
mus', a Jan Lorentowicz działalność lite- 


munikat. 
Baczność Rolnicy! 


W związku z treścią ulotki, podaj ej o 
dokonanych nadużyciach przy adowiotaćć 
ły powszechnej w Popielawach pow. Brze - 
zińskiego, nad którą spełniał płatny nadzór 
kandydat czołowy Str. Chłop, Nr. 10 z okrę- 
gu 18 niejaki 

JAN PAKUŁA 


wdrożone zostały dochodzenia karne przea 
miejscowe organa policji państwowej. 

Straty powiatowego związku komunalnego 
w Brzezinach z tega powodu powstałe wy- 
noszą kilka tysięcy złotych i będą poszuki. 
wane na nie wykrytych do tej pory spraw- 
cach kradzjeży 23 tysięcy sztuk cegły, a 
także i na Janie Pakule, który spełniając 
płatny nadzór nad tą budową nie dopilno - 
wał zupełnie dobra publicznego. 

Przeawstępne dochodzenia wykazały po- 
nad wszelką wątpliwość winę Jana Pakuły, 
którego narazie pociąśnięto do odpowie - 
dzialności z art, 639 cz, II K, K. 

Śledztwo wzbudza zainteresowanie z uwa- 
gi na osobę kandydata na posła Jana Paku- 
ły, który z polecenia władz odpowiada z 
wolnej stopy, by w obecnym okresie walki 
wyborczej nie dać powodu do jakichkol - 
wiek domniemań o uprawianiu teroru w sto 
sunku do osób postawionych na liście kan. 
dydatów Stronnictwa Chłopskiego. 
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è 
i oszustem. 

W dniu 22 lutego przybyła do Warezawy. 
wraz z innymi delegacj. włościjańskiemi, de- 
legacja z powiatu brzezińskiego złożona a 
21 osób, między którymi byli obecni nitej 
podpisani, craz i p. Śliwiński Józef, Delega- 
cja była przyjęta w Belwederze i usiyszała v 
ust Marszalka Piłsudskiego zapewnienie: że 
lista Ni. 1 jest Jego listą i że żaden obywa- 
tel nie zawiedzie się, jeżeli będzie na nią 
głosować, Słyszało te słowa 2.000 ludzi, zśgre 
madzonych przed Belwederem, z ust same- 
go Marszałka Filsudskiego, który wyszedł 
do nich na balkon. 

Powtórzyiy te słowa wszystkie pisma ste 
łeczne „Monitor“ gazeta urzędowa, tymcza- 
sem dzisiaj jeden z ówczesnych członków 
delegacji, z pow. Brzezińskiego, Józef Śli - 
wiński, kandydat Stronnictwa Chłopskiego, 
zadaje kiam słowom Marszałka Piłsudskiege 
twierdząc, że Marszałek listy Nr. 1 nie ma- 
lecał. —— 

Jest to ordynarne kłamstwo, a raczej wiel 
kie oszustwo, gdyż chodzi tu p. Śliwińskie- 


mu o zbałamucenie opinji, i ludzi, aby zy - / 


skać zwolenników dla listy Nr. 10 na któ- 
rej kandyduje, 
I chcąc tego dopiąć, p, Śliwiński przebie 
ra się jak wilk w owczę skórę — idzie m 
hołdem do Marszałka Piłsudskiego — tylke 
dla tego aby później mieć czelność i odwagę 
twierdzić,— że nieprawdą jest to— co tysią 
ce ludzi słyszało ! f 
Nie, panie Śliwiński, tą drogą daleko nie 
zajedziesz — wcześniej czy później poznają 
się na tobie wewet ci — z którymi teraa 
idziesz i dla których klamiesz i oszukujesz— 
i tak jak my — powiedzą Ci później to — 
co.my dziś Ci mówimy — żeś kłamca i e- 
szust, — i daleko nie zajedzie, 
Basiński Feliks 
Nowakowski Józeł 
Nowicki Bronisław 
Tamczak Roch 

= j Marczyk Stanisław 

i i Pysklak Ludwik 
Wolny Czesław 
Płoszajski Zenon 
Sujczyński Adam 
Adamczyk Audrzej 4 
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Komunikat. 


Metody walki p. Błażeja 
Stolarskiego ? 


Jak wałczy „Wyzwolenie” z „Jedynką, 
świadczy najlepiej wiec wczorajszy, który 
się odbył w Będkowie. Na wiec ten przyje- 
chał kandydat do Sejmu z listy Nr. 1 p, Pa- 
procki Stanisław. Ledwie jednak wszedł na 
estradę, kiedy na sali rozległy się gwizdy. 
Okazało się, iż na salę dostali się bojówka - 
rze z „Wyzwolenia'* p. Stolarskiego i » 
„Dziesiątki”, wszyscy pijani. Początkowo 
sala, wypełniona po brzegi, zachowywała się 
biernie. Jednakże po kilkakrotnem zapyta- 
niu przez prelegenta, czy sala chce słuchać, 
wreszcie zapanowała cisza P. Paprocki z- 
czął mówić i już do końca był wysłuchany 
przez zgromadzonych w wielkiem skupieniu, 
a na wszystkie zapytania dawał wyczerpują 
ce odpowiedzi. 

Zachowanie się band „trójki“ i „„dziesiąt- 
ki” zasługuje jednak ną jaknajbardziej kate- 
goryczne potępienie; pijani ludzie wpuszcza 
ni są na salę i, jak świadkowie wielokrotnie 
stwierdzają, podburzani są do czynnych wy: 
stąpień przeciwka przeciwnikom, w Będko- 
wie np. na opisanym powyżej wiecu bojów - 
karze przyszli z kamieniami w kieszeniach i 
tylka zdecydowana postawa policji uchroni» 
ła zebranych od krwawych ekscesów. ale 
słaba muszą czuć się przewódcy „dziesiąt „ 
ki" i „trójki”, skoro jedynym argumentem 
przeciwko przeciwnikom są pijani bojówka 
rze uzbrojeni w pałki kamienie I 
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Ghoroby 
piersiowe 


Spytajcie $ 
taleroci jest uzna. 
nym men 5 
zalecany przez powagi lekarskie „BALSAI THIO- 
COLAN-AĞE" leczy bronnit, gyuźlice, kaszel 
kokiusz, ułatwia wydzielanie się sfwaciny, wziac - 
ata oygrnizm potwiekaza wagę cieta, obniża fem- 
perature cłała Sprzelaja apte í shta? .tówes: f 
Apteka A. GĄSECKIEGO i 
WARSZAWA. CRĘETĄ ib 


PWSZ UBIERZ" 


PEREZ OS EST WODZE OOOO DARO OO ZZOZ ZS ORZOO EONS 


Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pańskń" Piotrków, ul. Legionów 2, tel. 55. 


